
Prenum erata  w miejscu, kw artal­
n e  złto . 12— miesięcznie złp . 4. 

Ner pojedynczy gr. 6.
Prenumerata na prowincji z op łata  

pocztową z łp . 20 kwarta lit ie. '

vv W arszaw ie dnia i i i  r.rndni,, lS.»S roku w e VV|(Hv k .

W IADOMOŚCI Ii BAJOWE i ZAGRANICZNE.

KRÓLESTW O POLSKIE, — W  a r s z ; 
I. ' . ' .kaz dzteuny do wojska Polskie- 
trze główne,  w Warszawie dnia 27

-śt)
W kwalerz

z a w a . 
ego. i

" i .    “ ■“ ‘i 27 listopada
■ T9 grudnia) 1S2S roku.

a *  a J w y f ’ s * y  m R o z k a z e m .
Otrzymują żądane dymissje.

Dla słabości zdrowia:
i  kt , i ^ g w a r d i i .

ikowsio w 9toti,AnCk <>W. k0-n'nyćh’ P0ruC7-l)'k Roman Rut- 
|d i , r u  f kapitaną, z pozwoleniem noszenia mun-

w  piechocie .
I s k i ć j  S | g  piCS*y d \ M  C e s a r s k o - Rrólew-
js topniu  porucznika^ POl'UCZn,k Stanis*aw Bobowski, w 

Dla interes sów familijnych:
l inem  J A m

m

cia Oranji Nro I, podporucznik Sewvrvn Kamieński, na' 
dni 45, w gubernię wołyńską. W -p u łk u  2gim u ła n ó w ,! 

adporuczmcy: Łoś na dni 45, i M ikołaj Kamiński, naf 
icsiccy 2, oba w gubcrnję W ołyńską. 6

N a c z e 1 n y W  ó d z 
(podpisano) KONSTANTY 

*  , W. X. R.
Zgodno z oryginałem, 

o. szefa sztabu głównego je n e ra ł  brygady.
S iem iątkow ski.

■ K om nuśśja  r tą d a w a  sp ra w ie d liw o śc i.' ' Ófeł&śża, iż i 
rada administracyjna królestwa postanowieniem na dniu j 

listopada r. b. wydanem, darowiznę summy złp , 1000 i
n «rafb 4 n iem  '-P,° *>a .'Wieczny 'fu n d u sz 'd la  k o ś c i o ł a !
{ " j  '■ e S° "  m ieśc ie  C ie ch a n o w ie  aktem  urzęd o w y
L  ! ~Ur , CZCr7 Ca r‘ K 1828 Prz e z  T ck .ł ę * ŁcbktfWskmhf

I 24,880, które wygrały po złp. 1000.

AUSTRIA

W  xi q lauiuijnycn;
!w . P , iU ,bm?m linjowym, porucznik Tadeusz U p sk Ł  fi ~ń"" r * P'Ą JSZ» przez Teklę  z ŁebkowśkTchl
| . opmu kapitana, Z pozwoleniem i w w e m r m u n d u r a .  ńj() Ł tA iWjWmmą, w myet- arl:jj

. ł)la s łaboię i zdrowia. /Lj^n ° ,cx.u cjwiIrie^o. 7 zaehowaniein praw  osób irze-S
/ u  / e i t f s z e .  I. ? ’ s t w i e r d z i ł a .  —  W  W a r s z a w  ie d n i a  f i * ,

W  pu łk u  strzelców konnych Jego CcsarzewiczowskieiM, • ' • SlCr. Ig: Sobolew ski
jMości Wielkiego Xioeia A l e x a n d r a  N ^ ę p c y  Tro! !krCi?fZa' ^ . " ^ a ln e g o .  M łodzian ow sk i.

nu Nro 1, podporucznik Adam jaraczewski, i w  pu łku  
^4tyui strzelców konnych, podporucznik Jan Jastrzębski,
|o b a  w stopniu porucznika. 1

U mieszczeni z os tają >
W  korpusie inw alidów  i  w eteran ów .

. Z pu łk u  2go piechoty iinjowej, kapitan Hieronim Żar- 
anski, i z pu łku  Sgo 'piechoty linjowęj, podporucznik 
\ v o, ci ech L ęd z lan o w.s k i, oba z przeznaczeniem do kom- 
P a n j i  Otej weteranów,

Otrzymują urlopy.
W ^  korpusie a r ty lle r ji  i in ien jerów .

miefir a l o,JOnic s,aPcr? w> podporucznik Malczewski, na miesimy 2, w gubernjc witebską. ’
<\xr ■ , | . fk p iechocie. ł -

MoścP’S V ie^  l !nJ>wźi  JcS° CcsarzewiczowskiejUosci Wielkiego Klęcia M ( c h a ł ą  Nro I, podporiicz- 

n u ł k u l r r WSr ’ - l;a ,,,iosięc/  3’ 'V &ubcrr,ję  wileńska.
ii ni 40.  r < v
Iwicz, na miesięcy 2, w gubernie wileńska i orodzieńsl a *llrP t r z £  ,U życzliwym dla sprawy kalo-f’ 

|podporucznik Zychliński,"na dni 25 do Galicu a u s tn a c k ^ ' I  • w " Uniwersytet dublmski postanow ił relegować '
1 - 3 ■ w  je id-4e  ^  austrjdckiej. jednego z uczniów za to, źć należy do związku katolic-i?'j

ffkiego. • Kpzchodzi się pogłoska o zmianie minislerjumjjy 
Alow i ą, że xiąże. Wellington uczynił  w tej

• . Arcyriąźc następca tronu Ferdynand , nief
.pizyszedł jeszcze do zdrowia, po nieszczęśliwym przy-| 
pad ku na polowaniu, a nawet z powodu słabości, jaka! 
za sobą pociągnęło ranienie, we zwano rady oprócz pro-f 
less ora Kerna, inneg) sławnego lekarza. Arcyxiazc za­
groził n ie łaską swoją temu, kto Wyda nazwisko strzel-! 
ca, który go ran i ł .  (G. B .)"

ANGLIA. — W  Dublinie wyprawili przyjaciele wolno-j 
SCI obywatelskiej i religijnej dnia 30 listopada wielka! 
ucztę dla młodego lordaMntrpct. Frezydow ał xiążc Lein-f 
|stcr, a wielu ze szlachty irlandzkiej, członków paria-f-- 
męntowych i innych znakomitych osób, było  obecnych.«  
Spełniono blisko 2Q toastów, a przy każdym pow iedz ia ł!
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m ierze  p ropozycje  p . H u sk is śo n ,  a l e t e t i  oSsviadyzvl' 
i e  dopóty nie w s tą p i  do gab in e tu ,  dopóki lo r d ,  Dudlej 
wie obejm ie  zinowu :Urzędu m in is t ra  sp raw  'zfcgrąirfcz- 
n yc h . -■*- /H rab ia  Liverpool u m a r ł  dn ia  w czora jszego  
w ieczo rem . —  Dziś odeb rano  w  b io rą c ' in te re s ó w  za g ra ­
n icznych  don ie s ien ie ,  że s tan  zd row ia  D on Mjjfucla je s t  
w  p o lep szen iu .  W y p ra w ę  w y s ta n ą  p rzec iw ko  T erce l-  
rze  rozproszy ła ,  b u rz a ,  j e d n a  fregato tak je s t  sk o ła ta n a ,  
i c  <łta n a p r a w y  n a  T a g  p o w ró c ić  m u s ia ła .  P og łoska  ó 
śmierci Doli M igue la  rozchodz iła  się n aw e t  w -L izbon ie .  
O sta tn ie  d o n ie s ie n ia  Z Lizbony d a to w a n e  są 23 z. m.
—  G azeta  ko lu m b i jsk a  rządow a Z d n ia  7 wrfceśrtia, tr- 
dz ie la  t r a k t a t  po k o jt i  zaw arty  na  -dn iu^6 lipea między 
‘p c ru w ja ń sk i in  j e n e r a ł e m ‘G am a rra  i bo liw ijsk im  j e n e r a ­
ł e m  U rdm rnea  (n ie  ŁJrdabeta), p o d łu g  'którego wszy- 
s t k i e  wojsko fcoluiubijskre uśtąpi z B oliw ji ,  j e n e r a ł - S u c r e  
rezygnuje ,- ' i  nowy ustaw odaw czy  k o n g res  zb ierze -s ię  w 
B oliw ji; a i  ‘do tąd  zaś część Wojska peruw jańsk iego  w tyin 
k ra ju  pozos tan ie .  —  Dziś rano  o d eb ra l iśm y  .przez M ar-  
tfylją listy ze S m yrny  d a ty  31 paźdz ie rn iku  z Ją w ażną  
w iadom ością ,-że  w o jenne  okrę ty  -francusk ie  z M orei <1 o 
Chios p r z y b y ły - i  ‘yveżwały .g łów ną  w aro w n ię  do -podda­
nia,-eo za pew ne  nas tąp i ,  bo w-aroWnia d o  ó b r o n y p r  -.yspo 
sob iona  nie b y ła .  (G . II, )

' . i . . I - i  .' r* ' ,

FRANCJA. '—  D zienn ik  Message* des'Ghntiibrfcs Bonn 
si, żc w ice k ró l  egipski o t r z y m a ł  od s u ł t a n a  -rozkaz s ta ­
ran ia  się o o p a t ry w a n ie  S ta m b u łu  żyw nością ,  bąć. lą> 
detn bąć m orzem  i bez w zg lędu  na przeszkody  jakiego 
b ądź  rodza ju .  —  N a  osta tn ie j  radz ie  gab inetow ej nie 
ulogli się m in is trow ie  zgodzić Względem zasad do prawa; 
n tun icvpalnego . Z tcgO poWodu ro ze sz ła  się .pogłoska 
o bli/.kiej zm ian ie  m in is trów . Jakoż naWet p is ina  p u ­
b l ic z n e  m ów ią  o 'tć j  zm ian ie .  1 tak  d z ienn ik  hand low y 

ą iądź i ,  że  pćawo m u n ic y p a ln e  i d la  gmin, b y ł o  krudoym  
k a m ie n ie m  p ro b ie rcz y m  dla m in is trów , którzy do iyćh -  

-czas. w ięcć j  by l i  za trudn ien i  ła g o d ze n iem  niż za sp o k a ­
ja n ie m  zdaij. R uch  po jednaw czy  nie b y ł  dos ta teczny  w 
*ćj s p ra w ie .  System n'ivrmcypalno - g m in n y  o b e jm u je  
f a ł c  życic spo łeczności;  m ożn ti i  b y ło  u n ik n ą ć  ń iczliezo-  
Bych  py tań ,  k tó re  w ro zb ie ra n iu  tego p rze d m io tu  p r a ­
w o d a w c y  p r i e d  oczy sta ją? Gdyby jo W radz ie  g A iu e -  
kOWej zos taw iono nie tkn ię te i ii i ,  iżby b y ły b y  w zię ty  je  
pod  rozw agę . Zdaj« się, iż m in is te rjum  ch c ia ło  o tw o ­
rzyć  sob ie  podporę ,  p ro jek tem , k tóry  o b e jm o w a ł  część 
ty lko  'sys te ina tn  m un icypalno  - gm innego . C z łonkow ie  
g a b in e tu  zgodzili się n a  zo s taw ien ie  -samym izbom  roz- 

. b io r u  pojedynczych  ;pu n k tó w ,  W o baw ie ,  airy się iifiędzy 
nich  niezgoda n ie  w c isnę ła ,  a le  nic mogli je j  u n ik n ą ć ,  'i 
j a k  s ły c h ać  hr .  M ole zaraz  na  początku dyskusj i  w r a ­
dzie gab inetow ej ośw iadczy ł ,  że p ro jek t  je-1 n ie d o k ła d n y ,  
n ic o b e j in u je ' bow iem  organizacji  gm in  w ielk ich  i m u  n i- 
eypalnośc i pom nie jszych , sp ły w a jąc y ch  w . je d n ą  większą 
co inn i  m in is tro w ie  o d k ła d a ją  na  p rzy sz ło ść .  K ilku 
Członków: gabiilćtru, a szc zcg ó ln ie j  'w ice  - h r a b ia  L a in ć  
p o p ie ra ło  zdan ia  hr .  Mole. Z d a w a ło  się iż m inis trow ie 
w ys tąp ią  ż p r o je k te m  jednom yśln ie  u ło ż o n y . i ,  a le  bać 
to d la  Jego i e  n i e b y l i  p rzygotow ani'  t ia  zarzu t  lir. Mo­
le ,  bąć źe W gronie ich zna jdow ały  się jeszeZe zarody 
rozdw ojen ia ,  ujrzano z zadziw ien iem , iż się nie mogli 
Ugodzie, Czy :prawo obejm ow ać u.a Część organizacji mu- 
i t icypalnćj ,  czy też ca łkow ity  sys tem . P om iędzy  m in i­
s t ra m i ,  którzy byli p ierwszego zd a n ia ,  'Znajdowali się'

V# *  _ f ,  . . . . .  v v -  • v
P P .  Maióignac i P o r ta l is  ; p rzec iw ni byli p r o je k tó w i
ministe}- •■morski, -skarbu i oświecenia. '  K zeczy  w z ię ły  
taki ob ró t ,  iż m in is trow ie  ni<e będą mogli p r z e ło ż y ć  iz ­
b o m  p r o je k tu  do p r a w a  mir»ic?ypalh:ego, pOrtieważ CzcsC 
g ab ine tu  •odrzuciła  go. — -Gazeta F ra n c j i  u m ie śc i ła  a r -  
j tyku ł  obsteerny z pow odu  os ta tn ich  n arad  gab ine tow ych ,  
W k tó rym  miedzy iUUeini p o w ie d z ia ła :  »MożCińy d o .
nieść ż  pew nośc ią  n aszy m  <:zyteliiikOin , że się u lw o-  
rz y ła  liga do 'wzięcia sp a d k u  po m in is te r ju m  rozdw ojo -  
nem Lkonającrćm. * Liga ta  s k ła d a  się z dw ó ch  członkoWr 
m in is te r ju m  © ekazesa ,  m ia n o w ic ie  z j e n e r a ł a  d y p lo m a ­
tyka  i Z w ym ow nego  bank rera; o b a d w a  z a s ia d a ją  w izbie 
na lew ej s tron ie .  N ależą  •totkżt; do tej ligi dw aj n a ­

c z e ln ic y  te o re ty k ó w  Czyli d o k t r y n e r ó w ,  za s ia d a ją cy  w  
izbie p a ró w  i ’W izbic O e p u t  o w a ny cl i . W szyscy  cz te re j  
w y b ra l i  sobie za dow ódcę  k r ó la  a u to ró w .  D w aj c z ło n ­
kowie te raźn ie jszego  m in is te r jum  zaw ar li  p rz y m ie rz e  Z 

J ą  ligą, a gazeciarz, i d ep u to w a n y ,  Yi-iedawno Co p rzy ję ty  
Ido rady  s ta n u  (P a n  D ev a u x )  je s t  w ęz łem  c a łć j  in t ry g i ,  
'k tó re j  ząini-efry i ś rodk i pok ró tce  tu  wyłoż.-my. L z lo n -  
kowie tego zw iązku  oliaffują koron ie  pom oc r e w o lu c j i ,  
pod warunkiem* je ś l i  żfioWU korona  ro z łą c z y ć  się. chce 
z w a ru n k a m i  swojego by tu .  Gl-eą oni rozw iązać gw ard ję  
przyboczną ,  ko rpus  S zw ajcarów  i korpus  gw ard ji ,  s ł o ­
w e m  Wszystko, co u  n ich  n az y  wa się k o rpusem  u p rzy ­
w i le jo w an y m , a n as tęp n ie  zkm icrza ia  p rzyw ieść  W Woj­
sku  do sk u tk u  p lany  m a rsz a łk a  GouVion S. Gyi-. t h c ą  
nad to  Znieść podw ójne  g ło so w a  .ifc p rzy  Wyborach, roz. 
w iązan ie  izby d e p u to w a n y ch  i W piuw adzic  di l /b y .p a ro w  
80 cz ło n k ó w ,  m a jacych  p o d o b n y  jak  oni sposób m yśle­
nia. P ra g n ą  u o rg an iz o w ać  we F ra n c j i  m unrćypa lnosC t 
icopkiblikanckie, 'w p io ^ i id  i i  & likera ii i i i i  rady  ogólttcj 
i u tw o rzy ć  w ca ły m  k r a j u  gwacdje o b y w a te lsk ie ,  któ- 
rćb y  sam e' w y b ie r a ły  oficerów L u g ru n to w a ły  w ładzę  , 
od k ró la  n ie z a w is łą .  Chcą wszystko zn iw eczyć  CO się 
śc iąga d o  ow eg o  a r ty k u łu  konsty tuc ji ,  k tóry uziiaje rc-  
ligję stand';  chcą o d ją ć -k ró lo w i iu je ja l iv ę  p ro jek tów  do 
p ra w a  i ad m in is t ra c ję  p u b l ic z n ą ;  chcą nakou icc  p r z y ­
ć m ić  Cały b la sk  t ro n u  przez  Zniesienie wiclk.ieh u rzę -  
'ó w  d w o rsk ich ,  "Gdyby się  p o w ió d ł  tak i  z miar,  w ró­

cilibyśm y do owego u r o je n iu  dem okracji  k ró lew sk ie j  * 
k tó r a  z g u b i ła  L udw ika  N V I i k tó rą  foidwik X V III  ze 
w z g a rd ą 'o d rz u c i ł ;  kocona  u p a d ła b y  w ic iiczas  we F r a n ­
cji, a  w  je j  miejsce o b ję ła b y  ' rew olucja  p a n o w a n ie .« 
•“ * M ie szkańcy  P a ry ża  k o n s t im u ją  co dz ienn ie  J^OO Wor* 
'ków m ąki,  a te raźn ie jsze  stolicy, zapasy  w ystarcza ją  Jy lko 
jna dn i .  *r— L is t  z M o d o n u  dn ia  6 W rześnia p isany 
idónósi: My F r a ó c u ż i  pro  Wadzie my tu  najsuiUtuięjśzc 
lżycie; n u d y  zab ija ją  nas; p o c iesza ją  nas noW-ą w y p r a ­
wą i ob iecu ją  naift że p ie rw sz e  mrozy zm nie jszą  liczbę 
Chorych. ’G recy  osadzil i  tw ie rd z ę  K oron , a le  ca ła ,  ich 
za łoga p o d  dow ódz tw em  N iketasa  s k ła d a  się za ledw ie  
z 200 obdar tych  i ź le u z b ro jo n y c h  żo łn ie rzy .  W  ogóły 
ności n ięw idz ic liśm y  d o ty c h cz as  wojska tu reckiego , b ą ć  
regularnego b ą ć  n ie regu la rnego ,  i s łu s z n ie  'inożńaby, się 
zapytać, CO G recy  podzną po Oddaleniu się Francuzów* 
bo n iezaw odną  je s t  rzeczą ,  że hr .  Gapod istrias WicCej cht'C 
niż m oże, gdyż w G recji ,  jeśli j ą  porów nam y  z k ra ja ­
mi cyw il izow ancin i  , p a n u je  n a jzu p e łn ie jsza  ana rcM ę . 
D ddz ia ł  i-nżcnjcrji Udał Sic do K oron  d la  o b w aro w an ia  
m iędzym orza.  Ałe z rę czn e m u  i gor l iw em u o i . tz ia  ow i 
inżyiijerów b rak u je  ludzi do uk.rńozcłiia tego d z m łh ,  
Arty lic r ja  aiasza spodziew a się p o s i łk ó w .  G ózd  a



Francji ż dnia 3 grudnia mówi o nowym składzie mi* 
nisitwjum i wymienia jako Jno.wych członków pp. Royer 
bollard , Śćba,tjoni ^‘ Raziirtięrża P e tie r ,  Pasąuier i Bro- 
g l e .  — Pan I.aforest podał ministrom ihem orjał o u- 
bogich yić Francji.  Na Uidnóść kraju tego 32,T)Of),O0O 
wy noszącą-, przypada 5,000,000 ubogich, albo żebrakó w, 
albo laki cli ubogich-, .którzy zostaną żebrakami.-. W ca- 
ł ć j  Frąhćji żyje i30 ,000 osób z oszustwa, kradzieży, lub 
r ó t i n k u .  Z 'tycli blisko. 20,000 wpada wręec sprawie­
dliwości i ponosi karyi Dla bezpieczeństwa miast i 
podróżnych, niemniej na utrzym anie  galcróW i więzień, 
wydaje F rańc ja  ć<> jo k  4,000,000 franków; szkody jakie 
co rok zrządzają  żłodzieje, oszuści i rozbójnicy, osza­
cować -moina ca 2,000,000 franków. W iezienia i.szpi­
tale mieszczą przeszło  450,000 osób-, a przeszło 60,000; 
żebraków i dzieci ubogich mieszka pod gołćin niebem, 
w lasach,!'ub przepędza nocy W ad kątach kontrabaudźislów 
i podejrzanych szynkowni.rCh. Takich, którzy nic mają 

c W’no go sposobu t.trzymania przez miesiąc-, liczą wc 
ranćji przeszło 3,000,000. Do tego Wykazu należy j e ­

szcze do łączyć 11,400 więźniów galerowych i 7,900* 
wypuszczonych Z ińnych Więzień,; ■— Prefekt policji wy­
d a ł  odezwę zachęcającą do składek na dom zarobkowy, 
w którym mogliby być umieszczeni żebracy departa ­
mentu Sekwany. W skutku tej odezwy podpisał król 
4,000 franków, ą za przykładem monarchy wiele- innych 
osób .’podpisało’ rozina te.summy. —  Mówią powszechnie, 
że posiedzenia izb o-Warte bedą dnia 27 stycznia.

"  ft; f . )

WIADOMOŚCI NAUKOVVF.

Uwagi o uzyćiu  (V rolnictwie  Nitruirt czyli m a te tji 
uniwersalne], llzecz przez F ęrdynanda  Biesiekicr- 
skiego,  gospodarza system atu wie lopolo w o - p łodo- 
zmiennego , członka towarzystwa ekonomicznego w
Prus i ech. . . .  i

, (Dokończenie.)

Nakonicc,  li siebie W Pomorzanach, sam zdziw iony zo­
stałem, gdym spostrzegł duży krzak owsa wyrosły na pół- 
trzecia łokcia ,  który liczył w sobie sześćdziesiąt 
kieiastych odnóg; wyrwawszy takowy, przekonałem się, 
żc tylko z jednego Ziarka swój początek bierze;. .docho­
dziłem zatem, co było pofrodem do tak wielkiej p ło d ­
ności, a przejrzawszy miejsce wzrostu, spostrzegłem bli­
sko korzeni lezącą grupę zlanego przez ogtcn zboza, 
mającą widocznie dużo cząstek saletry, było to bowiem 
przed dwóm a laty miejsce pożaru. To zdarzenie tym 
bardziej mię przekonało o tern, ro  poprzedniętc Wypi­
sy ńam obławiają i daje mi powód do Wniosku-, Że 
gdyby użyć można dla roślin poinoCy, jaką nam clicinja 
jeszcze dać może, sztuka podwbńO zwyciężyłaby naturę, 
tak, żc przez b a d a n i e  płodności, roślina przeznaczoną
z natury Wielkość i jakość zmicńiłaby W monstrum. 
Ponieważ zaś We wszystkich przywiedzionych powyższych 
'wyjątkach i w mojem przekonaniu, aby nadać Ziarku tę 
wielką płodność, N itn ir ii. jok widżieUiy pryncypalriie 
działr, dla tym większego nas przekonania, rozbierzmy 

. tylko] dzisiejsze nasze pogtioje, których dziś używamy 
dla zbogactnTa żniw nasżych, a ujrzetuy w tychże te 
tsauie cząstki soli. Rozbierając chemicznie Co jest' fer­
mentacja ■gniła W mierzwaęlij .przekopać się »oip»y>*

iż w teiićzas, kiedy organicznych istot, jest przyzw oici*  
odwilżona massą, wystawiona ńa działanie powietrza i 
przyzwoity Stopień ciepła, w ówCz.ts ta massa fermen­
tując, chwyta z powietrza kwasoród, a rójac -się, roz­
grzewając i udwilżnj-ąc, Wydaje ż siebie wielka ilośń 
gazii wodOroduegO, węglistego, siarczystego, fosforycz­
nego i kwasu Węglowego ; po skeńezonój żaś gniliźni* 
cóż zostaje _?v oto, tylko Cząstki ziemi, węgła, niedokw a- 
su żelaZU, magnezu i ro żn yc h -soli.

Albrecht Thacr rozbierając urynę W m ierzwach, i Wier* 
dei, że m a W sobie rożmaite fosforyczne kwasorodne 

"sole. >iTa ciecz prawie -wyłącznie składająca sio Z wo* 
'idy, zawiera jednak wiele ma der śkuttozńych "częścią 
właściwy pierwiastek i rozmaite sole fosfoYyetrrc;« *

Co nas jeszcze tym bardziej przekpnC, żc inictzWa * 
uryną ma dużo Cząstek snlcirźkrt.yćh, to zapewne, , kie­
dy przytoczę Z tcchnologji, z CZcgO W fabrykach wyra­
biają saletrę tam gdzie się naturalna nie tworzy. Oto, 
zsypują ii a kupę z dawnych stajen, oWcżOrń, Obór, -gno­
jowisk , ziemię * gnojem, wszelkie przegniłe Części t  
zwierząt,jako to: zdcchiiny, krew, skóry, kości, róg, skoru­
py, p rze g n iłe  Części łeślin,jako to: zgniły owoc, Wytłoczy­
ny, łodygi, póp ió ł ,  korę; przymięsZują do tego ż starych 
ścian glinę,wapno, często polewając te eałąmasśe gnojów­
ką, a tak leżąc do dwóch lat, prżcż wywapOroWańie osiąga 
fabryka z części Organicznych ż działu zwierząt, z działu 
roślin i z działu rzeczy kopalnych,saletrę. (NitrUin)

Nie jeslżć to więc szanowni rolnicy fen saiń birlsaiA 
życia, który pryUcyp-ftinic na wegctalność działa w n a ­
szych pogiK.jach? nic jcstże to ten s a m , który Wait* 
Wirgili, Columelo, de la Quilinie, Vallemont' i inni za­
lecają? Nie jestto ten sain wreszcie, który tę olbrzymiej t 
wielkości kapw-ę wydał? ten kłos,który tyle pobocznych, 
kłosów miał?. ,cn- dziwny krźak OWsa, który ja sam 
ręką zerwałem? Niezawodnie, bo en  tylko Utrzymuje 
'Całą harmonję natury w dziale zwierząt i W 'dziale rzer 
c*y..-kopąlnyćłi. Tu to sól utrzymuje wszystkie'Ciała -W 
święcie elen.eniaToyin w stanie trwałości, a bfcó tiłćj 
wszystkie twory, zwracają się do swego pierwotnego 
stanu.

Jeśli tedy hic przeciwnego fcorji sżanównf rolnicy nić 
spostrzegacie, tedy raczcie odczytać sposób, jakim we* 
dług mego zdania, sądże osiągnąć ważny cel niniej­
szego 'mego pisma. Każdy z Was jednakie Tirech raozjr 
użyć ostrej krytyki, idzie tu  bowiem dla nas nie o  małą 
Tzecż; a zarazem mając tę skazówkę, nrech zechce We­
dług sWego prżekonania tobie nwagi, A gdy ta l  prsej* 
dzie ten przedmiot przez światłą rozWagę Wielu bie­
głych rolników, w tcnczaś beż wszelkich pow.\tpiewrań 
będziem się 'mogli wziąść nie doznając s tra t ,  do do- 
świadczeu-.

Ponieważ Vallemont i Rerriere nadając tę dziwną, 
płodność ziarku, przypisują inaterji uniwersalnej, a tę 
mieć chcą 'utworzoną z płodów przyrodżonych z dzia­
łu roślin, * działu żwierżąt i ż działu rżeczy kopalnych;, 
gdy W fabrykach saletry, jak srę wyżćj powiedziało, t  
tychże samych płodów natury 'Osiągnąć saletrę tylko 
można, więc tę, sposobem jak Denis zaleca, rozpuszczoną 
w gnojówce wolnej ód przystępu Wszelkiej innej suro­
wej wody, użyjmy za inaterją •nniwersalną? którą tak 
doświadczyć zdaw ałoby mi się. Na morgę magdebur­
ską (ponieważ bardzo rzadko siać Wypada dla obiecam 
nego krzewienia.) wziąśe 10 garcy zboża* jakie -się sia4



'Namyśla,  kloFc na  ten  cel najlepiej z lekkiego kłosowa- 
nin osiągnąć, aby mieć same grube i zdrowe ziarno, dla 

:«zego jeszcze je ehędożyć i p ławić  potrzeba. Te  tedy 10 
garey ziarn zamoczyć w trzech funtach krystalizowanej 

‘ salet ry,  lub też w 3 garcach p ły n u  niekrvstalizowane- 
go z .-wszystkich trzech dz iałów wydobytego,  rozpu­
ściwszy poprzedniczo czy to saletrę czy płyń w przy­
zwoitej  ilości gnojówki tak , aby taż ciecz nad zbożem 
*>a b palce stała,  a wymieszawszy zostawić spokojnie 
do  12tu godzin, gdyż jak mi się zdaje, zeschnięte ziar­
no,  nieinogłoby. być prędzej przeniknione przez* tę ma- 
ter ją.  Po czein odcedzone,  rozłożyć cienko w cieniu 
pr-z ogarniając,  a gdy prawie Uschnie, zgarnąć lakowe w 
kupkę,  tę znowu pozostałym jeszcze p łynem skropić,  
p r ze robie  i lak przez kilka godzin spokojnie zostawi­
wszy,  starać sią powtórnie przez cienkie rozłożenie i 
rozgarnianie przesuszyć._ Tak  tedy ziarńó napojone i- 
stotą ożywiającą, która jeszcze ma te własność,  że so­
b i e  przyciąga z powietrza cząstki pożywue,  można j-uż 

i ' v ziemię pu lchną  z głębia oraną, w pochmurny 
dzień lub wieczorem; . włóczenie  ma byc troskliwe,  aby 
eiurnn na trzy palce w g łąb przynajmniej  dostać* i to 
zaraz, prawie za siewaczem brona iść powinna,  by p ta ­
ki  nie zbierały.  J f

Aby jednak  obeznanych z dziełmi T ha e ra  tą manipu­
lacją nie zrazić,  czynię tu  następująca uwagci -  Wielki 
t e n  agronom mówiąc o zwyczaju^wiclu*gospodarzy, któ­
rzy ziarno do siewu moczyć zwykli,  z powodu by k ie ł ­
kowanie prędzej  nas tąp i ło , właśnie pi sze,  że ta 
operacja wyborne skutki mieć będz ie ,  jeśli znaczna 
susza nie nastąpi ;  w przeciwnym raz ie,  skoroby ta 
kiełkom odjęła potrzebną wilgoć,  n i e z g o d n i e  mus za  
t akowe o b u m i e r a ć .  Lecz poinniąc,  że to z i a r n o ,  j ak  
•«ię po w y że j  p o w i e d z i a ł o ,  jest. d u c h e m  ożywnym napo 
Jono  (n i e  t a k  zaś  j ak  r o z u m i e  -pan Thaer ),  a który przy­
ciąga sobie z powietrza pożywne zawsze cząstki,  prze­
to-nadzwyczajna  susza mogłaby tu  tylko szkodzić;- z 
resztą od dawnych bardzo czasów ogólna też zasada 
j e s t ,  aby siew pą  deszczu lub przcd „ jm ‘ j cśliby się
da pvzewidz.ee,  trzeciego lub czwartego dnia przed  
się brać. ? 1

Następny zarzut  mógłby mi kto uczynić przeciw tej 
manipulacji ,  pozornie albowiem -zdaje sie to być teo- 
ł j i  Ja a e ra  przeciwne,  gdyż namoczonego* ziarka młoda 
rośl ina,  otrzymując swe pierwsze pożywienie z subslan- 
*"* |;uia jcsl tym sposobem przy Ziarku, skoro już za­
czyna  za pomocą swych korzonków przyciągać Ży wność, 
w. lencz.as -zdają się te byc już za bardzo oddalone, a- 

mogły korzystać z tego środka pognoju, który jes, 
przy z.arku. Zarzut  ten jednakże  b y ^ y  zawsze i  £
i i ń c i c z L  n CZyną Ple rw!aslko^  Żyzności jest  Sól maciczna, która przez ciepło słoneczne wysuszona
■s aje się chciwą <]0 połknięcia z a t m o s i e r / p o u W
T m w a V < 3 ‘ 1?  ° ^ wi3^ cć-i isł°ty> j a k ą  jest  saletra, 
sta e sie s f r a w u jo ,  że ;8ó l  maciczna ,
1 s'e_ p łynną ,  którą to nasienie leżące w ziemi gdy 

£ig napoi, fermentuje i czyni je zdolnym do wydania
> r o - 4 p » -  *

j e  i liaslennie 1 ° ' ’ f® p?!n??a których ziarno kiejffcu- 
afie zateżoc z i a in u °S S" ° - -  « t ó m  nić
fobie,  czy obok. ’ pozywność ma na

« ^ c C Z C i S y ś n w Y 01'- Wi- ^ i ,c 8 °  > Holu,„Clii i in- J C i , C hocazbysm y s,e , p o m n ie l i  « m an ip u la c jąp rzez
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moczenie zboża do zasiewu w i ń a t e r j i  uniwersalnej ,  
li j \U > 'tir> t, to jeszcze środkiem następującym ten sam 
skutek mógłby być osiągnięty. Zawsze ińaterji uniwer- 
salnej ftain trze fon, przeto w polu, gdzie się gnoje zamy* 
sla, możnaby ,sk ładać na znaczna kupo, sposobem jak 
robią za granicą rolnicy, lak zwany M e k g e d u n g e r ,  czy- 
li, jak Anglicy zowią Kompost ,  nastcpujaCe od chody  
z działu zw ie rzą t ,  zdcchl in y ,  k r e w ,  t łustość ,  uryn-i-, 
gnoj, kiszki, skóry, włosy,  sierć, wełna ,  pierzć,  kości, 
rogi, skorupy,  gałgany wełniane,  kapelusze stare,  obu­
wia stare i t. d.; z oddziału rośl in,  zepsute owoco, 
nasiona, zboże,  wytłoczyny,  liście, łodygi,  s łoma, od. 
chody z fabryk krochmalu,  od piwa, gorzałki,,, sprucli- 
mate drzewo, wiorzyska, wegle, popiół ,  sadze 5 kora 
łyka,  odchody lnu,  konopi,  gałgany lniane i konopne; 
z działu rzeczy kopalnych,  margel,  wapno,  glina z sta­
rych murów. Wszystko to cokolwiek tylko rolnik z 
lyeli t rzech działów odchodu z przyrodzonych p łodów 
ma i mieć może, niech zgromadza przekłada jąc  mocno
wszelkiego rodzaju gnojem, na kupę, podes łana dobrze 
chrustem,  którii dla uła twienia  odchodu uryny,  powin- 
na być ustawiona  nad dołem.  < %  czas przyjdzie u-  
prawy, która grunt  spulchnić z głębia wińna , tedy w 
dniu wolnym od wiatru,  t rzeba ją  zapńlićj pilnując aże­
by wszystko w popió ł  się zamieniło.  Popió ł  takowy, 
"' idziemy iż musi mieć te same części maTeiji u n i w e r ­
salnej,  który ziftięsząćby Wypadało z dobrą jaka ziemia, 
aby pyłkowale  substancje tejże się trzymały.’ Do trzech 
tedy części zamierzonego siewu, wmieszać czwartą Cześć
powyższego popiołu z z iemią ,  a dpbrzc zmieszawszy 
zręczny siewacz niech zaraz rozsiewa.  Zaraz także 
trzeba bronować,  ażeby żiarko w dostatecznej  odległo-
jdV/fvon ” a przypadło,  na I ręycalc g łębokośc i ,
o ,yz y nsposooem głęboko przez sól rośl inną od powietrza 
rozwiązaną jest  przywiedzione do fermentacji i rozwiąza- 
nia się, a lakwypuszeza z siebie g łó w ny  stempelek, zklóre-  
S  f  obrze jeszcze-d a głębokiego wpadnięcia w ziemie 
ziaika,  tąz przykrytym będzie i 0d innych ziarn oddalony 
(dla czego -zadki siew jest  konieczny) kilka powstaje 
pączków pełnych części pożywnych,  z tych znowu pu-
l-ło d ’1 °  pniaczki ,  co tak długo trwać zwy­
kło,dopóki  one ziemią przykryte będą i dosyeby mia ły
sol ń w ^  7 °. C.‘^ nle.,]la Potrzebnych sobie pożywnych 
okow. Z ląd wynika, ze ła two przypuścić musicmy 

to c° nam rozmaici pisarze wskazują,  że ziarko podsy­
cone przez N U r u m  czyi, materią uniwersalna,  wydie  
ty.n sposobem może kilkadziesiąt i pareset kłosów.

bzanown.  z.ernianicl. Oto srt. „wagi zebrauc,  któ- 
' / ch ;  mi; był powodem pierwptiiym poemat  o zic- 
mianslwić Wirgilego. Wykładać pożytki jakieby z lad 
dla rolnictwa wynik ły , -b y łoby  rzeczą zbyteczna dla nas, 
ho la,.owe sami lepiej odcinnic czujecie'. Poddaje ta- 

)we poc sw lat c w asze roztrząśnienic,  a gdy zechce­
my robie doświadczenia,  w ów czas pa.nielai.ny na prze* 
strogę .jednego: z pisarzów framcuzkich: „Gdyby, przy­
padkiem me powiodło sie doświadczenie,  nie należałoby 
juz dla. tego utrzymywać,  że metoda jest  b łędna ,  ale po­
ll zęba .starannie dochodzić,  w czćm postępowanie n ieby­
łow dokładne ,  lub 0 iłe od metody odstąpiono.«

i r - o g o d z :  10  ra n o  w  W a r s z a w ie  
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